
TAI Press 0704106714601 Gazeta Wyborcza Na Pomorzu z dnia 2007-04-30

Ten lisi ich ujął
Róża, niepełnosprawna nastolatka z ppdbiałostockiej wsi, wystarała się o miejsce
w szkole w Policach i zainspirowała twórców programu „Winda do pracy"
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D
zisiaj Róża Dębkowska §
ma 19 lat. W piątek skon- H
czyla liceum. Zdaje ma- g
turę. Trzy lata temu, cier- c

piąca na zanik mięśni na-
stolatka, kończyła gimnazjum. Miesz-
kała z rodzicami w podbiałostoctóej
Kalinówce. Bardzo chciała się uczyć,
ale w domu było to niemożliwe.

- Mam problem z chodzeniem.
Nie mogłam dój eżdżać do szkoły, a w
dodatku nie było szkoły odpowied-
nio przystosowanej, wszędzie scho-
dy - opowiada Róża.

Podczas jednej z wizyt u lekarza
dowiedziała się, że są w Polsce pla-
cówki z internatem dla uczniów z po-
dobnymi problemami, np. Specjal-
ny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy
nr l dla dzieci Niepełnosprawnych
Ruchowo w Poi icach. - Musiałam coś
wymyślić. Napisałamlistdo Funda-
cji Pomocy Chorym na Zanik Mięś-
ni w Szczecinie - wspomina.

Ewa Bieniek z fundacji mówi, że
to właśnie ten list ich ujął: - Opisała,
że wieś oddalonajest od przystanku.
Że marzy o nauce i studiach. Ten list
chwycił szefową za serce.

I napisała projekt „Winda do pra-
cy" - finansowany z unijnego progra-
mu wyrównywania szans Eąual. Fun-
dacj a prowadzi go z partnerami z Pol-
ski, Niemiec, Grecji, Włoch i Hiszpa-
nii. Korzystają niepełnosprawni ru-
chowo: dzieci, młodzież i dorośli oraz
rodzice niepełnosprawnych dzieci. Dzięki Róży Debkowskiej skorzystali także inni

Wszyscy majązapewnionapomoc
14 asystentów, transport, szkolenia
i kursy. Dzieci uczą się, dorośli przy-
gotowują do pracy, a rodzice mogą
wyjść z domu (do pracy, na szkolenia)
i zostawić dzieci pod opieką.

- W ramach tego programu mamy
jużlSuczniówzcalęj Polski, spod Gdań-
ska, Białegostoku, Warszawy, zZachod-
niopomorskiego - opowiada Mariola
Dudczak, dyrektorka SOSW w Poli-
cach przy ul. Korczaka 53.-Oprócz na-
uki, zapewniamy im rehabilitację.

Szkoła ma także uczniów spoza pro-
jektu, w sumie ponad 200.

Ewa Bieniek podkreśla, że w SOS W
ich podopieczni rozwijają także talen-
ty. Np. Róża uczy się dziennikarstwa,
bo wspaniale pisze, a inna z dziewcząt
maluje na szkle. W dzień w razie po-
trzeby pomagają im asystenci, nocą
pielęgniarki.

. Programtrwadomarca2008.Dla-
tego teraz Róża będzie mogła z jego po-
mocą studiować. - Chcę iść na peda-
gogikę w Szczecinie, bo tu znam wię-
cej ludzi niż w swoich stronach - opo-
wiada Róża. W piątek była jedną z 23
licealistów, którzy odebrali świadec-
twa. Część, takjak ona, przyj echała do
Polic z głębi Polski. Róża wysłała list,
a skorzystali też inni.

Jej przyjaciółka, Zuzanna Trela
spod Stargardu, wcale nie dziwi się, że
Róża coś takiego wymyśliła: - Jest po-
godna i pomysłowa, wrażliwa i tak do-
brze nastawiona do życia - mówi o przy-
jaciółce. Razem wybierają się na stu-
dia. O
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